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Portugalia zerwało z czerwonym Madrytem
Powsjńry 16 ̂ m. on stolic f

A l a r m y  c z e r w o n y c h  m i n i s t r ó w
L IZ B O N A , 24. 10 -  M in ister 

.spraw zagranicznych wystoSvwał 
w czora j notę dyplomatyczną do 
don Claudio A lbornez, ambasado­
ra  h szpańsKiego w  Lizbonie, w 
której po in icrm cw al go, iż  rząd 
portugalski z powodów wyłusz- 
czonych w  nocie jest zmuszony 
zerw ać stosunki dyplom atyczne z 
iZądem  madryckim Ran® por­
tugalski chargć d a ffa h es  w A l i ­
cante otrzym ał te legra ficzne we- 
zwanie uaania się na po siad sto- 
ją c e g j  w  porcie portugalskiego 
okrętu wojennego, który p rzew ie­
zie  go do Lizbony- Rząd zastrze­
ga sobie praw o opublikowania 
tekstu noty, w K tóre j pooano po­
wody zerwan ia stosunków dyplo- 
motycznych z M adrytem  w  chw i­
li uznanej za odpowiednia

Jak na froncie?
L A  C O R U N A , 24 10. —  We 

dłup o fic ja ln ego  Komunikatu po- 
wotańcŁego, w ojska rządowe za­
atakowały p ow stań ców  pod A *«» 
r e r  d e i Ta jo , ale znsi& iy odparte  
z  du żym i s tra iam *. Na p®lu w al­
ki pozosta ło  ł»0 u zaD itych . N a od 
cinku południowym wojska rzą­
dowe zaatakowały powstańców 
pod Castro del R io W  pobliżu Ca- 
sa del Campo zestrzelono trzy ba­
lony rządowe.

W ojska powstańcze za ję ły  Mu- 
stoiesse pomiędzy h ava i Lam er®  
a Madrytem  w  od ległości zaledw ie 
16 km od stolicy.

Samoloty powstańcze zbombar­
dowały Bilbao, w yrządzając w ie l­
kie szkody. Na odcinku Siguenza 
wojska powstańcze za ję ły  górę 
San Cristobal.

Samoloty powstańcze zmobmar 
d o w ały R artagenę i trzy  stojące 
w- porcie okręty iządowe.

Bitwa morska
N a wysokości M alag i rozegrała  

się bitwa m iędzy powstańczym  
krążownikiem  „C anarias", powra­
cającym  od strony Cartageny i 
krążownikami rządowym i „Jaim e 
1“  i „Liberdad**, K rążow nik  „Ca- 
narias", który tra fion y  został po­
ciskiem z oterętu , Liberdad** o- 
strehw ał się gęsto, mimo to w  
pewnej c hw ili znalazł się w dość 
krytycznej sytuacji, z której 
uwolniła go in terw encja samolo­
tów  powstańczych. Samoloty ob­
rzuciły  bombami statki rządowe. 
Jedna z bomb tra fiła  w  statek 
„Jaim e I " .  K rążowniki rządowe 
wy co fa ły  się z walki. I  szkodzony 
statek „C anarias" odpłyną! do 
portu Ceuta. K rążow nik  powstań-

Niemcy I Włochy
póldą Siadem Portugalii

LO N D YN , 24. 10. —  W  zw iąz­
ku z zerwaniem  przez Portuga lię  
stosunków dyplom atyczni ch z 
Hiszpanią, w  kołach politycznych 
Londynu przypuszczają, że podob 
ny krok nastąpi ze strony N ie ­
m iec i  W łoch co byłoby prawdo­
podobnie posunięciem, przygot »- 
wującyn? uznanie rządu generała 
Franco z  chwilą w ejścia je g o  do 
Madrytu.

czy w racał z bombardowania urzq 
dzeń portowych w Cartagenie.

Samoloty sowieckie 
dla czerwonych

P A R Y Ż  24 10. Stacja radiowa

w Jerez de la F ron ten . pouaje, że 
w czora j przed południem hiszpań 
ski wojska rządowe otrzym ały 50 
samolotów’ sowieckich. Transp0rt 
dalszych 60 samolotów jest w  dro 
aze.

ar hi Kriiktelc!
Burzliwa niedziela w Belgii

Rząd Swo e, Degrelle s«o  e
B R lTK S E L A  24.10 Wot)c zapo­

wiedzi D egrella , że projektowana 
zbiórka 250 tysięcy reksistów w 
Brukseli odbędzie się mimo zaka­
zu rządowego, dyrekcja kolei o- 
trzym ała polecenie skasowania

Co mówią w kołach politycznych?
10. XI. - dzień trmh K yskzeń

B u ł a w a  — N O  w y  o  b ó z  — Z m i a h y
W  kołach politycznych szeroko 

om awia się wczorajsze wystąpie­
nie „P o lsk i Zbrojnej** icytowan 
przez na- na stron ie 3 -e j). Dowo­
dzi ono, że gen. Rydz - Śm igły co­
raz b a id z it j stanowczo wkracza 
w dziedzinę polityk i w ew nętrz­
nej, uw ażając, że wymaga o n « je ­
go  in terw encji.

S łowa „Po lsK i Zbrojnej** o ca­
łe j spuściźme poptycznej Marsz. 
P iłsudskiego wskazują na to w y­
raźnie. Czy poza uroczystości, w 
dniu 10 listopada oraz poza -spo­
dziewanym ogłoszeniem  deklara­
c ji obozu płk, Koca, należy się 
spodziewać jakichś zasadniczych 
zmian politycznych?

M ówią, że organizacja obozu 
ppłk. Koca jednak się przewleka, 
że ostatnio opracowane plany 
spotkały się z  w ielu  zastrzeżenia­
mi ze strony decydującej, ze u- 
względnien ie nowych wskazówek 
za jm ie sporo czasu

Poza  tym znów jeden  z  dzien­
ników lansuje pogłoski nu temat

Zniiąń w rządzie. Wiaaom® jed ­
nak, że pogł<*ski te były lansowa 
ne ju ż od dłuższego czasu, i to 
n iezależnie od sprawy organiza­
c ji nowego o doz u politycznego.

M ów i się w orr wdzie, że Izień 
10 Ust-ipada {.^dzit „d r,len  .* oh 
wydarzeń** (w ręczen ie oufaw*y ge­

nerałow i Rydzow i Śmigłemu, 
ogłoszenie zasad organ izac ji no- 
wego obozu i zmiany personalne), 
ale, jak  dotychczas, z tych trzech 
wydarzeń pewne jest tylko jedn0, 
to znaczy wręczen ie buławy Ge­
neralnemu Inspektorow i Sil 
Zbrojnych.

Kandydat z „Naprawy
na stanowisku wicem inistra rolnictwa

i i

Jak się dowiadujemy, wśród 
kanaydatów na stanowisko wice­
m inistra ro ln ictw a wymienia się 
m. in. p. Janusza Rudnickiego, b. 
dyrektora C. T. O. i K. R. oraz 
warszawskiej Izby Rolniczej.

P. Janusz Rudnicki uchodzi za 
osobę zbliżoną do „napraw iaczy'*, 
a poza tym rozw ija ł ożyw ioną 
działalność na terenie klubu „N o  
wy Świat**, k ierowanego przez p. 
F ilipa  Endelmana, znanego dzia­
łacza endeckiego z przed wojny.

Zaprenumerować A  Ej C
można OSOBIŚCIE lub L IS T O W N IE  w kantorze przy ulicy A l. Je­
rozolimskie 3-a I p. lokal 10, albo T E L E F O N IC Z N IE  — tel. 7-27-33.

specjalnych pociągów.
Gubernatoi Brabancji celem za 

pabieżenie koncentracji reksistów 
wydał zarządzenie, zabraniające 
w soootę i niedzielę ruchu auto 
kąrów prywatnych w  obrębie p io- 
w incji Braoantu oraz ustanawia­
jące w  tym czarne kontrolę samo­
chodów motouyków ( rowerów, 
jadących w kierunku Brukseli.

M in isterstwo obrony narodowej 
zarządziło na nadchodzącą nie­
dzielę i poniedziałek pogotow ie od 
działów  wojskowych.

Prem ier Van Zeeland, pizcma- 
w ia iąc w czora j przez radio stw ier 
dził, te  przez zakaz zbiórek reksi­
stów rząd pragn ie podkreślić swe 
ją niezłomną w olę przeciwsta­
wienia się wszelkim krańcowym 
m anifestacjom  •— *  • * -

PAP.YZ  24.10 Przyw ódca reksi­
stów beigusKicn Leon D egrelle w 
wyw iadzie udzielonym przedstaw i 
-iłow i „Intransigeant** sprecyzo­
w a ł dążenia tego ruchu, jak  rów ­
nież ustosunkowanie się reksi­
stów do F rancji i N iem i sc. Dcgrel j 
le ośw iadczył, że je że li chodzi o te 
ren wewnętrzny, to aązy do u t w o ­

rzenia dwuch m m isierstw  oświa­
ty : walońskiego i flam andzkiego 
oraz do wprowadzenia w okoli­
cach zamieszkałych przez flamau- 
dów jednojęzycznych szkol f la ­

mandzkich dla dzieci do 14 roku 
życia z tym, że dopiero po tym  mło 
dzież szkolna uczyłaby się drugie­
go języka Ruch Reksistów „rodził 
się z  poczucia konieczności doko­
nania rew olucji m oralnej i pewne 
go ro jza ju  re lig ijn e j wypraw y 
krzyżowej.

JeżeF chodzi o politykę zagra­
niczną, to „Rex** pragnie u tworze 
nia bloku bfclgijsko-holeuderek®- 
ezw ajtarsk iego, w skład którego 
wchodziłoby również w ie lk ie  księ­
stwo Luksemburg Przywódca re­
ksistów dał również ivyraz swoim  
sympatiom dla kanclerza H itlera , 
zaznaczając, iż w  ruchu nar»do- 
wo-sCcjalistycznym nie epodoba 
mu się tylko neopogaiiizm .

Kanclerz H itle r  powraca do 
prawdz iw ej no] i tyki zagranicznej, 
która uczyniła N iem cy w ielkim i 
W ilhelm  drugi i ci N iemcy, którzy, 
prowadzili wojnę z F rancją  —  
popełnili omyłkę. P. D egrelia
pow iedział następnie, iż żywi dla 
F rancji jak najlepsze uczucia, 
ale wolałby, aby F rancja  była s il­
niejsza. Gdy dojdzie do w ładzy, 
zakończył przywódca reksistów, 
główną m isją dyplomatyczną Bel­
g ii będzie doprowadzenie du po­
jednania między’ Franc,? a N iem ­
cami

Baczność akeieroicy-narcdowcy!
Jutro inauguracyjne zebranie Związku Narouowego 

Po lsk ie j Młod leży Radykalnej Uniwersytetu
Jutr® o godz. 12 w  poi. w  no­

wym giiiachb prawa odbędzie się

Pokój, czywojnat
Doręczona w piątek w Lon­

dynie przewodniczącemu ko­
mitetu dla czuwania nad neu 
tralnością mocarstw wobec 
wypadków hiszpańskich przez 
ambasadora sowietów nota, 
zapowiadająca porzucenie ne­
utralności przez Rosję, jest 
logicznym dalszym ciągiem 
lej polityk', kióra rozpoczęła 
się pakttm wschodnim i 
wmarszem Z. S. R. R. do Ingi 
Narodów’.

Jawny niegdyś i głośny w 
Europie rozłam między Stal: 
nem i Trockim umożliw iał 
znakomicie grę na cztery rę­
ce. Stalin ukazywał Europie 
najbardziej pokojowe oblicze 
i wypiera! się nawet udziału 
w działalności Kominternu w 
krajacli „burżuazyjnych**, 
gdy znowu Trocki, który nie­
bawem powołał do życia 
czwartą międzynarodówkę u-, 
prawiał w Europie agitację 
wywroluwą. W  r e z u l t a ­
c i e  o b i e  a k c j e  ł ą c z y ­
ł y  s i ę  li a r m o n i i n i e. 
Pierwsza zabezpieczała Rosji 
politycznie tyły, rtawała swo­

bodniejszą rękę na Dalekim 
Wschodzie, gdy druga równo­
cześnie przygolowy wala grunt 
pod rewolucję, mającą zapew­
nić żydom panowanie w Eu­
ropie.

W ciągu dwu lat położenie 
uległo zim mie. Przede wszyst 
kim zelżało napięcie na Dale­
kim Wschodzie, albowiem Ja­
ponia zwróciła się raczej w 
kierunku Chin, pozostaw iając 
na razie swe apetyty na dzier­
żawy rosyjskie na uboczu. 
Odtąd Z. Ś. R. R. mógł się w 
stosunku do Europy onważyć 
na bardziej czynną politykę 
zagraniczną. Wejście do Ligi 
Narodów zapewniło Rosji boi 
szewickiej we Frani ji i w An­
glii coś, co możnaby nazwrać 
pozycją moralną.

Wybucha w Hiszpanii pow­
stanie narodowe. W pierwot­
nym stadium wydaje się, że 
zwycięży rząd czerwony, ma­
jący za sobą arsenały wojsko­
we, portyr . flotę i poparcie 

t rządu Bluma. W tym stanie 
rzeczy chodzi tylko o to, by

zapobiec poparć u powstań­
ców przez Włochy i Niemcy i 
uniemożliwić jawne zaopatry 
wanie wojsk powstańczych w 
bron. W  zakresie przemytu 
nielegalnego bow lem graniczą 
ca 7. Hiszpanią na lądzie Fran 
cja Rliuna miała wybitną 
przew agę nad Włochami i 
Niemcami, tym widoczniej­
szą. skoro porty i ilota hisz­
pańska pozostawały w rękach 
czerwonego rządu Madrytu i 
Barcelony'. Stąd pakt o niein­
terwencji, zawarty pod płasz­
czykiem chęci zachowania 
pokoju w’ Europie. Doszedł 
on do skutku na skutek ini­
cjatywy rządu Bluma i przy 
całkowitym poparciu Mo­
skwy. Jego wynikiem miało 
być utrwalenie czerwonych 
rządów w Hiszpanii.

W  os ta tn im  c za s ie  r o z w ó j 
zd a rz e ń  z m ie n ił  c a łk o w ic ie  o- 
b ra z  p o ło ż e n ia . P r z e d e  w.szyst 
k im  w y p a d k i m o sk iew sk ie . 
K o n ie c zn o ś ć  r o z p ra w y  w e w n e  
Irzn e j z  tro ck is ta m i p o d y k to ­
w a ły ’ S ta lin o w i d w a  w z g lę d y :  
ob ro n a  w ła sn ych  r z ą d ó w  w

Rosji, pudgn zionych przez or 
ganizację Trockiego i rów­
nocześnie świadomość, że j e- 
d y n i e  w y r a ź n e  o d g r o -  
d z e  n i e  s i ę  w o c z a c h  
p o l i t y k ó w  fr a ii c u s- 
k i c li i a n g i e l s k i c h  
o d  d z i a ł a l n o ś c i  T ro c- 
k i e g o d a mu m o ż n o ś ć  
c z y n n e g o  m i e s z a n i a  
R o s j i  *  w e w n ę t r z n e  
s p r a w y  E u r o p y ’ . Tę ro­
lę odegrał proces moskiewski.

Następnie przebieg wypad­
ków wojennych w Hiszpanii. 
Rachuby zawiodły i rząd czer­
wony chwieje się na nogach. 
Grożący bezpośrednio upadek 
Madrytu może poderwać do­
szczętnie jego autorytet. Po­
lityka nieinterwe” cji w o- 
czaeh Moskwy zbankrutowała. 
Celem ratowania pozycji bol­
szewizmu w Europie trzeba 
rzucie na szalę groźbę wojny.

Sytuacja wewnętrzna w 
Piosji nagii również Stalina 
do energicznego działania na-

(Ciąg dalszy na str. 2 ej)

Inauguracyjne zebranie Zw iązku 
Narodowego Polsk ie) M łodzieży 
Radykalnej Uniwersytetu .

C hcał wytruć
robotnice

W  jarosław skiej fabryce pier­
ników należącej do Stanisława 
Gurgula, wybuchł strajk  okupa­
cyjny robotnic na tle n iedotrzy­
mania umowy zb iorowej przez 
pracodawcę, który robotnicom  
płacił dziennie 60— 70 gr.

W łaścic ie l zarządził w y jęc ie  o. 
kien z sal, w  których przebywały 
robotnice, chcąc im w  ten spo­
sób un;em ożliw :ć pobyt w  fab ry ­
ce. W  nocy spuszczał z łańcu­
chów psy, ażeby przeszkodzić w 
dostarczaniu robotnicom jedze­
nia. W reszcie  przed dwoma dnia­
mi zatruł lokal fabryczny jakimś 
gazem wskutek czego cztery ro­
botnice zachorowały. Do fabryk i 
p rzyby li: starosta jarosławski i 
inspektor pracy, przyrzekając in­
terwencję u pracodawcy. Robot­
nice fabrykę opuściły, lecz 
strajk trwa dalej.

Pełne tabela loterii
n a  & t r * .
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